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Po wi^bu demonstracja. . _ T
JNa wiecu przemawiać będą: tow. tow. Barlick', Czapiński, Daszyński, N edziałkowski, Perl. Radny Jawoiow-

ski, Szczypiorski, Kowalew, Gardecki i inni. Towarzysze stawcie się na plac Teatralny pochodami.
Warszawski Okręgowy Komitet 

Robotniczy P. P. S.

Polska fartja Socjalistyczna
Towarzysze i T o w a r z y s z k i !

ROBOTNICY M IA ST A  W A RSZAW Y!

R eakcja w yciągnęła ręce  po w ładzę 
'v Polsce!

Bcgaci ziemianie, robiący in teresy  na  
S łodzie  m as, arystokraci, tęskniący za  dwo­
rami ce sa rz ó w  i k ró ló w , któ rzy  obsypywali 
»ch o rd e ra m i i tytułam i, kapitaliści, bogacą­
cy się  n a  spadku , w aluty polskiej i na dro- 
-yźnie n ie z b ę d n y c h  d o  życia środków, 
P e s z c ie  c a ł a  grom ada carskich generałów  
i b iu ro k ra tó w  — w szystko to  razem , przy 
Pomocy am b itn y c h , bogacących się i chci-
'vych w ładzv księży - agitatorów  w czarne) 
sutannie —  chce dostać się do  w ładzy dyk­
tatorskiej w  Polsce.

P rzy  pomocy tej w ładzy chcą p rzepro­
wadzić wybory do nowego sejmu, fa łs z o ­
wanie list wyborczych, w yłączające setki 
tysięcy obywateli od praw a głosowania, 
mianowanie kom isarzam i wyborczymi gwał­
cicieli praw a, przekupstw o wyborcze za po­
mocą sum, nadesłanych z Am eryki, nad u ­
życie ambony i konfesjonału, aby zgwałcic 
^umienia ludzkie— oto środki, których chce 
hżyć reakcja  do sfałszow ania woli ludności 
Przy wyborach.
, A  kiedy już tak  wybrany nowy sejm  
będzie miał większość reakcyjną, wówczas 
ta większość obali ośmiogodzinny dzień p ra ­
cy, obali ustaw y ochronne robotnicze, °  a 1 
reform ę rolną, zniszczy organizację ro  o - 
nika, chłopa i ubogiego urzędnika. J a  wol­
ność paskarzom , a głód i drożyznę ludowi. 
Zapełni w ięzienia robotnikam i, da w ładzę 
fabrykantom , a kule w alczącym  o popraw ę 
bytu  robotnikom . ,

D em okracja polska m a być zdeptana, 
Socjalizm rozbity, chłopi ujarzm ieni, in te­
ligencja zepchnięta do rzędu  lokai ziemian 
i fabrykantów! Polska m a się cofnąć do 
XVIII wieku, wieku rozpasania szlachty, 
Przewagi jezuitów  i niewoli ludu.

Człowiekiem, k tó ry  tej reakcji obiecu-
panowanie, jes t znany aw aturnik  j- 

ciech K orfanty. On obiecuje odrodzenie re ­
akcji polskiej po wojnie; on głosi, że nie 
*awaha się przed żadnym  środkem  dla zw y­
ciężenia chłopa i robotnika. M ianowanie ta ­

kiego człow ieka bez żadnych skrupułów  mo­
ralnych, am bitnego i gotowego n a  wszystko 
 od przekupstw a aż do m ordu polityczne­
go —  jes t jaw nem  wyzwaniem  i prow oka- j 
c ją  ludu pracującego.

Robotnicy W arszaw y!
W y, którzyście nie ulękli się krwaw ych 

pogróżek satrapów  carskich —  wy, k tó rzy­
ście szli śladam i naszych najsz lachetn ie j­
szych tow arzyszy w w alce o wolność, n ie­
podległość, rząd y  ludowe, socjalizm  —  w y 
nie pozostaw icie bez odpowiedzi tej prow o­
kacji.

P olska N iepodległa nie będzie krajem  
panowania rozpasanych klas posiadajo.cych!

Droga zbawienia Polski prowadzi nie 
w stecz do wieku pańszczyzny i niewoli, lecz 
naprzód  z całą  ludzkością do socjalizm u i 
rządów  ludow ych.

Robotnicy W arszaw y!
Obowiązkiem waszym  je s t okazać p o ­

tężną wolę ludu  pracującego.
W ola nasza —  dem onstracja  nasza — 

okażą zdolność naszą  do w alki z reakcją.
W zyw am y  W as, Robotnicy, do jedno­

dniowego stra jku  powszechnego w e w torek  
dnia 18 lipca.

W zyw am y W as w e w torek  na godz. 2
na

Wielki Wiec Ludow y
n a  placu T eatralnym !

Po wiecu dem onstracja  przeciw ko rzą­
dow i pana K orfantego.

Robotnicy miasta W arszaw y!
Staw cie się pochodam i pod swojemi 

czerwonem i sztandaram i!
Niech nikogo z robotników  nie  zabra­

knie!
Precz z  Korfantym! Precz z  reakcją!

Niech ży je  R zą d  ludow y! N iech ży je  socja­
lizm !
W A R S Z A W S K I O K R Ę G O W Y  K O M IT E T  

R O B O T N IC Z Y  P. P. S.
W a rsz a w a , 15 l ip c a  1922 r-

Rządu jeszcze  niema
fałszerstwa km nikahi prawicy
Zapow iedź w czorajszej „G azety  W ar- 

szaw skiej“ , że „prace p. K orfantego około 
sform owania gabinetu postąpiły  znacznie 
naprzód, tak, iż w  ciągu dnia dzisiejszego 
(t. j. niedzieli) spodziew ać się należy u s ta ­
lenia listy gabinetu", m a tak ą  sam ą w artość 
jak  zapowiedzi „R zeczpospolitej" z przed 
dziesięciu dni, że praw ica utw orzy R ząd z 
„piorunującą szybkością". P. K orfanty  
bowiem wczoraj nie posunął praw ie zupeł­
nie naprzód spraw y. O dbyw ały się w praw ­
dzie w  dalszym  ciągu konw entykłe praw i­
cy, na których om awiano różne kan d y d a tu ­
ry, a le  z żadnym  praw ie z kandydatów  nie 
doszło jeszcze do porozum ienia. Mówiono 
o tem, te  wobec kategorycznej odmowy 
gen. Sosnkowskiego, p. K orfanty propono­
w ał tekę min. spraw  woj skowych gen. Lati- 
nikowi, ale i tu  podobno spotkał się z od­
mową. P raw ica zaprzecza inform acjom, 
k tó re  ukazały  się w prasie o nieudałych 
próbach p. K orfantego tw orzenia R ządu  i 
o projektow anym  składzie gabinetu. P rasa  
praw icow a absolutnie nic nie p isze o p racy  p. 
K orfantego nad  ułożeniem  listy gabinetu, 
poza lakonicznem i wzmiankami, że R ząd 
się robi i już, już będzie gotowy. F ak tem  
jednak  jest, że p. K orfanty  nie um ie i nie 
może stw orzyć R ządu, już dlatego^ cho­
ciażby, że z szanujących siebie polityków  
n ik t nie chce kom prom itow ać się udziałem  
w  R ządzie K orfantego. P raw ica ukryw a 
ten  fakt, ma jednak  b. niew esołą minę i ra - 
daby wycofać się „z honorem " z tej im pre­
zy. W czoraj w ieczorem  rozeszła się już 
pogłoska, że p. K orfan ty  zrzeka się niepo- 
w ierzonej m u zresztą  przez nikogo m isji 
tw orzenia R ządu. * * *

weKom unikat prawicy, ogłoszony 
w czorajszych dziennikach, nazw aliśm y po 
pierwszem , pobieżnem, zapoznaniu się z 
nim, kom edją, stekiem  m ętnych wywodów, 
w których m iędzy wierszam i w yczytać mo­
żna niepewność, niepokój i obawę. Do tych 
określeń  trzeba dodać jeszcze jedno: ko­
m unikat „stronnictw , k tó re spowodowały 
desygnację posła K orfantego", je s t fa łszy ­
w y  w tych m iejscach, gdzie o ddaje  rzeko­

mo poglądy N aczelnika P aństw a i s tresz­
cza jego wywody w rozmowie z p.p. F ed e- 
rowiczem  i de Rossetem . W edług inform a­
cji, k tóre otrzym aliśm y, kom unikat zaw ie­
ra  szereg nieścisłości.

N ieścisły jes t ustęp, głoszący, że „de­
cyzja p. N aczelnika P aństw a jes t n ieza­
leżna od osoby pem jera i że byłby ją  po­
w ziął bez względu na to, kto  byłby desy­
gnowany na  p rem jera" . Podobna in terp re­
tac ja  odpow iedzi Nacz. Państw a nasuw a 
wniosek, że Nacz. Państw a prow adzi w al­
kę z K om isją Główną, jako taką. Tymcza­
sem N aczelnik P aństw a oświadczył, iż s ta ­
nowisko jego byłoby identyczne, w stosun­
ku  do każdej kandydatury , nie prow adzą­
cej do porozumienia, a będącej w yrazem  
woli tylko jednej strony Sejm u.

Fałszyw y je s t rów nież ustęp, jakoby 
Nacz. P aństw a m iał zakom unikować pos. 
Rossetowi i Federowiczowi, że „uw aża za­
sadniczo za złą, acz prawom ocną, in terp re­
tację  m ałej konstytucji, daną przez uchw a­
łę sejm ow ą z dn. 16 czerwca, a  przekazu­
jącą  Nacz. Państw a tylko in icjatyw ę w  
spraw ie tw orzenia rządu, Komisji G łów nej 
zaś praw o desygnacji. N acz. P aństw a je s t 
zdania, że uchw ała ta  uniem ożliwia mu u- 
tw orzenie sam oistnie rządu, zaś * wobec 
nieudanej próby doprow adzenia do poro­
zum ienia stronnictw , powziął zam iar złoże­
nia urzędu".

Otóż na  konferencji u  N aczelnika P ań ­
stw a p. R osset dość ostro w ytykał w ady u- 
chw ały z dn. 16 czerwca, na  co N aczelnik 
P aństw a rzucił: „A  widzi P an  . Z tej
kró tk iej uwagi p.p. Federow icz i de R osset 
ułożyli całe zdanie, którego N aczelnik P ań ­
stw a nie wypowiadał.

W reszcie w kom unikacie przem ilczano 
oświadczenie N aczelnika P aństw a, że N a­
czelnik Państw a w yraził gotowość podjęcia 
jeszcze jednej próby porozum ienia m iędzy 
obiema stronam i Izby a N aczelnikiem  P ań ­
stw a w celu pow ołania rząd u  równowagi 
państwowej.

F ałszerstw a kom unikatu stara li się roz- 
i szerzyć w  rozm owach niektórzy ‘posłowie
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B aczność Milicja P. P. S. Wzywa się wszystkich członków miljcji P. P. S. 
o bezwzględne i punktualne przybycie do lokalu 0. K. R. (Al. Jerozolimskie ó), dnia 17 
lipca r. b. na godz. 6 w. Przybycie obowiązuje wszystkich towarzyszy milicjantów 
pod rygorem partyjnym. Egzekutywa wzywa komitety dzielnicowe do przysłania jak- 
największej ilości towarzyszy do milicji.

K !

W poniedziałek d. 17 Lipca o godz. 6-ej w lokalu O. K. li. (A l Jerozolimskie Nr. 6), odbędzie się dalszy cią£  
M i ę d z y d z i e l s i i c o w e j  z udziałem mężów zauiania z fabryk i związków zawodowych. Na po­
rządku dziennym stosunek robotników do Korfantego. Wzywamy Komitety i mężów zaufania, do gremjalnego przybycia

E g z e k u ty w a  8 .  Km K»

Z. K. P . K., twierdząc z jednej strony, że 
z oświadczeń Naczelnika Państw a wynika, 
iż możliwe jest pozostanie jego na s tamowi - 
sku nawet przy rządzie Korfantego, z dru­
giej zaś zapewniając, że Naczelnik Pań­
stwa tylko wtedy nie złoży swego urzędu, 
kiedy Rząd będzie zupełnie powolny jego
zamiarom.

gucia mość skonfundowana musi zamilknąć, 
przestaje się chwalić. Bywa tak i z Indyka­
mi. Chodzą po ptasim dziedzińcu, pyszni, 
bezczelni, korsarze, aż tu  nagle ktoś kijem 
linję prostą pod dziobem przeprowadzi, In- 

T dyk zapada w kataleptyczny sen. Znika po­
tęga, bledną korale. Indyk przestaje być 
panem, wodzem przewódcą, prórokiein, 
pierwszym obywatelem kurnika. Niechaj 
mu sen będzie lekki!

Indyk, o którym mowa była tydzień te­
mu w „Robotniku" (na tem samem miej­
scu) nietylko indyczy się, gniewa; nietylko 
obnosi po dziedzińcu purpurowe od gniewu 
kc-rale. Nietylko nie wie, co czyni, ile że 
jest od kury nawet, jak chcą wiejscy go­
spodarze, głupszy. Indyk odkrywa w sobie 
w bezgranicznej zarozumiałości zdolności 
dyplomaty, talenty męża stanu. U nas wy­
stawiają „Czupurka" — sztukę zaczerpnię­
tą  z kurnika przez bardzo utalentowanego 
satyryka Benedykta Hertza. W e Francji 
sztukom tego rodzaju utorował drogę poeta 
Rostand, który przed laty wyprowadził na 
scenę kilkunastu kogufow, peflicżkę, kur­
częta, psa i t. d. Nie pamiętamy, czy o 
względy perliczki zabiegał jaki indyk. Ale 
należy my się ten zaszczyt i miejmy na­
dzieję, że któryś z mfodszycfT poetów ~ć>dda' 
indykowi, co indycze. Bo jego indycza mość 
(J. I. M.) Indyk, to nie byle co. Potrafi być 
nawet korsarzem. Tzech zliczyć, nie po­
trafi, gdy chodzi o interesy kurnika, jako 
takiego, republiki ptactwa domowego, ale 
potrafi być brutalnym, grubym, zaczepnym, 
ordynarnym. Nie uszanuje żadnego autory­
tetu; rzudt kamieniem w każdyr kołek dębo­
wy wsadzi między szprychy koła i zawyje 
radośnie: „a widzita — stanął wóz i nie 
pójdzie dalej. W  sztuce Rostanda kogut 
chwali się, że to on co dnia słońce budzi, 
cn, mianowicie, jest wcześniejszy od słoń­
ca, wyższy od słońca. On jest pan świata, 
a więc i słońca. Aż tu nagle — w chwili, 
gdy kogut nie spodziewał się tego wcale,-tt 
słońce wschodzi... Co za despekt: jego ko-

fiistsść z a h j n  w Feisse-
Główny Urząd Statystyczny ogłasza następu­

jący komunikat, dotyczący gęstości zaludnienia 
Rzeczypospolitej Polskiej; , *
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‘  PRZYBYCIE GOŚCI.
Katowice, 16 lipca. (PAT.). W  nie­

dzielę, dn. 16 lipca 1922 r. odbyła się w Ka­
towicach zapowiedziana uroczystość zje­
dnoczenia G. Śląska z Rzecząpospolitą Pol­
ską. Miasto przybrało na tę uroczystość 
odświętny charakter przez udekorowanie 
gmachów i domów sztandarami i zielenią. 
W niedzielę zrana orkiestry wojskowe i 
cywilne odegrały pobudkę na ulicach mia­
sta. 0  godz. 8-ej rano przybyli specjalnym 
pociągiem przedstawiciele Rządu i Sejmu, 
witani przez woj. Rymera, gen. Szeptyckie­
go i in.

Jako przedstawiciele Rządu przybyli: 
imieniem Naczelnika Państwa oraz prezy­
denta ministrów minister spraw wewnętrz­
nych p. Kamieński, dalej minister_ Pracy i 
Opieki Społecznej Darowski, ministe Prze­
mysłu i Handlu inż. Stanisław Ossowski, 
min. Kolei Żelaznych inż. Zagómy-Mary- 
newski, min. '-Zdrowia Publicznego djy, 
Chodźko, pozatem przedstawiciele innych 
ministerstw.

CEREM ONJA PR ZEJĘC IA  ZIEMI 
ŚLĄSKIEJ.

Dane o ilości Ludności w  powyższej tablicy zo­
sta ły  zestawione na podstawie tymczasowego obli­

c z e n ia  wyników spisu ludności z dnia 30 wrjseśnia 
1921 r., nie obejm ują one osób, spisanych przez 
w ładze wojskowe. Obliczeń dokonano d la  ęałego 
obszaru Rzeczypospolitej Polskiej, za w yjątkiem  
Ziemi W ileńskiej i Górnego Śląska, gdzie spis się 
nie odbył.

Z ramienia Sejmu przybyli marszałek 
Sejmu p. Trąmpczyński, wicemarszałkowie 
Bojko i Maj, oraz kilkudziesięciu posłów.

Przybyli również liczni przedstawicie­
le organizacji i instytucji społecznych ze 
sztandarami, których naliczono 150.

Przybyłych gości powitał burmistrz m. 
Katowic dr. Górnik. Następnie w krótkich 
słowach przemówił p. w o je w o d a  Rym er, na 
co odpowiedzieli p. minister Kamieński o- 
raz marszałek Trąmpczyński.

Gości przeprowadzono . następnie do 
sali jadalnej poczekalni kolejowej, -gdzie 
przygotowano śniadanie. Po śniada fjiu uda­
no się automobilami na nabożeństwo poło­
wę obok Parku im. Kościuszki. Po nabożeń­
stwie p. minister Kamieński W imieniu Na­
czelnika Państwa odbył przegląd wojsk.

Z kolei odbyła się ceremonia przejęcia 
ziemi Śląskiej przez Rząd polski. Pierwszy 
przemówił p. wojewoda Rymer, który za­
kończył swe przemówienie, jak następuje: 

Panie Ministrze! Przedstawicielu P a­
na Naczelnika Państw a i Rządu polskiego' 
Panie M arszałku Sejmu! W imieniu swo- 
jem i Tymczasowej Rady W ojewódzkiej o- 
raz całego ludu śląskiego składam uroczy­

s ty  ślub wierności wobec Mutki-Ojczyzny. 
Nietylko w cfft/ilach radosnych, ale i w 
chwilach największego cierpienia dochowa­
my jej wierności aż do ostatniej kropli 
krwi. Przyjm. Panie Ministrze, tę bryłę 
ziemi śląskiej w postaci węgla i kruszcu: 
żelaza i cvnku i zawieź ją do W arszawy, 
do serca naszej Ojczyzny, na znak, że zie­
mia ta i jej skarby odtąd są własnością Pol­
ski. — -

Poczem p. wojewoda Rymer wręczy! 
bryłę węgla, w którą włożone były wymie­
nione kruszce.

Odpowiedział p. min. Kamieński, któ­
ry  oświadczył m. in.:

W  dniu, w którym w imieniu p. Na­
czelnika Państw a i Rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej po raz pierwszy przemówić mo­
gę na tej utrudzonej "!' błogosławionej zie­
mi do ludności śląskiej, w chwili, w której 
Polska przejmuje władzę nad częścią swej 
piastowskiej dzielnicy, potrzebą serca sta­
je się uczucie podziwu i czci dla tych wszy­
stkich, których dziełem są owe dni radosne 
i świetlane od chwili wkroczenia wojsk pol­
skich po dzień dzisiejszy.

Tę chwilę radosną mąci nam tylko 
myśl o współbraciach naszych, pozostałych 
po drugiej stronie granicy, którym nie było 
danem obchodzić z nami święta połączenia; 
ale z myślą tą łączą się słowa otuchy, bo

i

TADEUSZ HOŁÓWKO.

Wrażenia pettiiił
Ruch wspóidzielczy w Finlandji.

Ruch współdżielcży w Finlandj i przed­
stawia się imponująco. W e wszystkich ga­
łęziach życia społecznego współdzielczość 
toruje sobie drogę. Tak naprz. działają i 
świetnie rozw ijają się włościańskie koope­
ratywy wytwórcze mleczarskie. Centraią 
tych mleczarskich kooperatyw jest koope­
ratyw a eksportu masła ,,Valio", do. której 
należy blisko 300 kooperatyw mleczarskich. 
„Yalio" eksportuje za granicę rocznie ma­
sła blisko za 40 mil jonów marek fińskich 
(1 marka fińska dziś =  80— 100 mk. pot.), 
co wynosi 85—90% całego eksportu masła 
zagranicę. Pozatem włościanie m ają dwie 
wielkie centralne kooperatywy, które za­
kupują dla nich artykuły  potrzebne dla go­
spodarstwa rolnego *— „fiankkija" i „La­
bor" — ta  ostatnia przedewszystkiem na­
rzędzia rolnicze, które zaczyna n. b. spro­
wadzać z Polski od Cegielskiego.

Na czoło jednak wysuwają się koope­
ratywy spożywcze, ze swoją Centralą Za­
kupów (S. 0 . K.), do której w 1921 roku 
należało około 500 kooperatyw spożyw­
czych z 170.000 członków.,..przeważnie oj­
ców rodzin. Obroty. Centrali wyniosły w 
192f r. 350 mil. mai', fińskich, obroty zaś 
kooperatyw należących do Związku w tym 
samym roku 1.025 mil jonów.

Do kooperatyw tych należą przeważ­
nie włościanie. Żywioł miejski skupia się w 
odrębnych kooperatywach, które tworzą 
swój własny związek p. n. „Fińska central­
na hurtąwnia współdzielcza" (O. T. K.). 
Otóż ten związek faktycznie jest opanowa­
ny przez socjalistów. Do O. T. K. należało

w 1921 r. około 120 kooperatyw ze 157.000 
członków. Obroty O. T. K. wynosiły w  tym 
roku 194 mil. mar. fiń., obroty zaś koope­
ratyw  doń należących 673 mil. mkf.

T. O. K. oderwało się od S. O. K. do­
piero w 1917 roku, o ile mogłem się zorjen- 
tować, to, zdaje się, w dużym stopniu na 
tle różnic politycznych. Radykalniejsze ży­
wioły skupiły się przy T. O. K-

O ile chodzi o siłę tych dwóch związ­
ków, to silniejszym jest S. G. K., ale T. O. 
K. rozwija się szybcej i skupia w swych 
szeregach najliczniejsze i najsilniejsze koo­
peratywy, czego dowodem prawie równa 
ilość członków obu związków przy ogrom­
nej różnicy ilości kooperatyw'. •

Perłą T. O. K. jest kooperatywa „E- 
lanto" w Helsingforsie, na czele której sto­
ją socjaliści fińscy. Jest to jedna z najpo­
tężniejszych kooperatyw w Finlandji. Du­
szą tej kooperatywy jest tow. Tanner, po­
seł ńa Sejm, przywódca fińskiej soc.-dem. 
partji, człowiek niepospolitych zdolności, 
wybitna indywidualność, odgrywająca o- 
gromną rolę w życiu publicznem Finlandii.

,,Elanto“ powstało w 1905 roku. Zało­
życielami jej byli Stahlberg, obecny prezy­
dent Rzeczypospolitej finlandzkiej, Yeuno- 
la, do niedawna prezydent ministrów i tow. 
Tanner.

Pokazywano mi ten mały drewniany 
piętrowy domek, w  którym był pierwszy 
sklep i zarząd „Elanto". Dziś „Elanto" ma 
centralny sklep dwa raż-y większy od skle­
pu „Braci Jabłkowskich". W tym sklepie 
można absolutnie wszystkiego dostać. Po­
zatem „Elanto" ma na własność 16 domów, 
dwie własne fermy, wynoszące 2.000 hekt,,
1 wyspę-kolonję dla dzieci pracowników,
112 sklepów w Helsingforsie ii okolicach w 
promieniu 35 kim., oraz 7 restauracji, gdzie 
robotnicy za tanie pieniądze dostają obia­
dy, śniadania, kolacje. —

„Elanto" pozatem posiada własną ol­

brzymią piekarnię, k tóra zaspokaja % ogól­
nego zapotrzebowania chleba i ciasta w 
Helsingforskie. Roczna sprzedaż wynosi 36 
mil. mkf. Tak samo ze swych ferm dostar­
cza mielca za 40 mil. mkf. rocznie.

Pozatem „Elanto" posiada własną fa­
brykę konserw, stolarnię, szwalnię i t. d.

Do „Elanto" należy około 30.800 człon­
ków; którzy w kasie oszczędności przy „E- 
lanito" mają złożonych oszczędności za 5 
mil. marek. Ogólny obrót „Elanto" wy­
niósłby 1921 roku około 150 mil. mar. fiń., 
co stanowi J4 ogólnej sumy obrotów wszy­
stkich kooperatyw, należących do O. T. K. 
Świadczy to o rozmachu „Elanto".

Nic też dziwnego, że towarzysze fiń­
scy są dumni z „Elanto". Ta potężna ma­
china z 1200 pracownikami jest świade­
ctwem ich talentu organizacyjnego, spręży­
stości i rozmachu.

J e  kilka godzin, które spędziłem we 
wspaniałym pałacu, a inaczej riie można 
nazwać tego olbrzymiego gmachu, gdzie 
mieszczą się biura „Elanto", oraz na fermie 
„Elanto" pod miastem, gościnnie podejmo­
wany przez towarzyszy fińskich,zostaną je- 
dnem z najmilszych wspomnień z pobytu 
w Finlandji.

Chyliłem czoła przed ich pracą w  tej 
dziedzinie. Nasi współdzielcy winni nawią- 
zać z ruchem współdzielczym w Finlandji 
bliski kontakt — wielu rzeczy się nauczą.

Nasi towarzysze-współdzielcy ze Z. R. 
S. S. winni specjalnie z „Elanto- nawiązać 
bliski kontakt. Najlepiej zwracać się do 
tow. Tannera według adresu: Helsingfors, 
Dćpute Vaino Tanner. Societe Cooperative 
„Elanto .

Ruch kulturalno-oświatowy.
Drugą chlubą towarzyszy fińskich—to 

praca kulturalno-oświatowa, którą prowa­
dzą oni za pośrednictwem Robotniczego 
Związku Oświaty - na ezele którego stoi
prof. Voionmaa jako prezes i tow. F k l , ,^

jako sekretarz. Członkami Robotn. Związ­
ku Oświaty są wszyscy członkowie partji 
oraz członkowie wszystkich robotniczych 
organizacji, jako to: związków zav/odo-
wych, kooperatyw, teatrów ludowych, ro­
botn. klubu sportowego (25.000 członków) 
i t. d.

Ogółem do Rób. Związku oświatowe­
go należy 3 1 8  000 członków, którzy płacą 
określone, dość niskie składki, bo rząd da­
je związkowi bardzo poważne stałe sub­
sydium.

Działalność Związku oświatowego idzie 
przedewszystkiem w kierunku wypuszcze­
nia jak największej ilości instruktorów o- 
światowych. W  tym celu co roku urządza 
4 kursy miesięczne, na które różne organi­
zacje robotnicze wysyłają słuchaczy — ka­
żdy kurs wypuszcza 50 instruktorów — do­
tychczas wypuszczono blisko 300 instruk­
torów (Związek powstał w 1919 roku).

Następnie przy pomocy wykwalifiko­
wanych w ten sposób instruktorów organi­
zuje wykłady i odczyty w różnych instytu­
cjach robotniczych. Takich odczytów w ca­
łej Finlandji zorganizował Związek w 1921 
roku tysiąc, prowadząc jednocześnie 102 
stałe kółka samokształceniowe. Pozatem 
Związek zajm uje się organizowaniem bi­
bliotek, wreszcie przy pomocy korespon­
dencji kieruje dokształcaniem się mieszka­
jących na prowincji.

Ruch kobiecy.
Następnie trzeba słów kilka powie­

dzieć o ruchu kobiecym. Do 1918 roku rtfch 
ten dobrze rozwijał się. W  1917 roku Zwią­
zek Kobiet liczył 110 oddziałów i 11 orga­
nizacji zawodowych kobiecych z 6000 <TzŁ 
Służba domowa jest zorganizowana w sil­
ny klasowy związek.

Trzeba zauważyć, że praca zarobkowi 
kobiet w Finlandji jest bardzo rozpo­
wszechnienia. Służba w hotelach, wyłącznie 
prawie kobieca, tak samo kobiety są wy-

l
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Sekretarjat Warsz. Rady Zw. Zaw. (Warecka 7) wzywa wszystkie Zarządy Zw, Zaw. 
i mężów zaufania fabryk na zebranie które odbędzie się w lokaiu Zw. Metalowców, Leszno 53 
w poniedziałek dn. 17 b. m. o g. 6 i pół wiecz.—w celu omówienia sytuacji.

wielka jest moc świadomości narodowej, 
ko prawa międzynarodowe obowiązują
wszystkich, bo Rzeczpospolita, przestrze­
gając na swych terenach praw mniejszości 
narodowych, ma prawo żądać tego samego 
od innych i nietvlko żąda, ale też chce i do­
pilnuje, aby lojalnie były one przestrze­
gane.

Uznając w całej pełni i szanując auto­
nomiczne potrzeby województwa śląskiego, 
Rząd ze swej strofy  uczyni wszystko, aby 
mu zapewnić opiekę i rozkwit, jaki mu przy 
jego bogactwach naturalnych się należy, i 
aby zarazem zbliżyć i zżyć z niem inne 
dzielnice. Nawzajem jednak Rząd oczeku­
je, że lud śląski z całą ufnością odnosić się 
będzie do swych braci i do swych władz, 
bo tylko wewnętrzna spoistość i siła zdoła 
nas uchronić od niebezpieczeństw, bo wszy­
scy tylko jedna mamy w sercu pragnienie: 
dobro Polski, której jasna przyszłość przed 
hami w naszych rękach. W  tej myśli wzno­
szę okrzyk: „Ziemia śląska, jako nierozer­
walna część Rzeczypospolitej, lud śląskimi 
władze autonomiczne śląskie mech żyją! *

AKT PRZEJĘCIA.
Następnie radca województwa p. Gas- 

pari odczytał urzędowy akt, dotyczący 
przejęcia G. Śląska przez Polskę. A kt ten 
Wykonany przez górnośląskiego artystę ma­
larza Stanisława Ligonia na pergaminie, o- 
zdebiemy orłem polskim i piastowskim oraz 
herbami głównych miast polskich, brzmi, 

k  następuje:
„Traktat pokojowy między mocarstwa­

mi sprzymierzeń . ni i stowarzyszonemi a 
Niemcami podpisany w W ersalu w dniu 28 
czerwca 1919 r„ oparty na uświęconej za­
sadzie samostanowienia narodów, postano­
wił w artykule 98 odwołać -się do ludności 
Górnego Śląska, celem stwierdzenia jej wo­
li co do przynależności państwowej.

Na podstawie plebiscytu, odbytego w 
dniu 20 marca 1921 r., Konferencja Amba­
sadorów., upełnomocniona przez Radę N aj­
wyższą, powzięła decyzję podziału G. Ślą­
ska, przyczem  części powiatu Raciborskie- 

’ ho, części pow. Rybnickiego, cały pow. 
Pszczyński i Katowicki, części Zabrskiego, 
Gliwickiego, Bytomskiego, Tamogórskiego 
’ Lublinieckiego, przyznano Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

Dla upamiętnienia uroczystości objęcia 
tych ziem, które w myśl wyrażonej woli 
ludności ląęzą się z powrotem z Macierzą, 
dokument niniejszy zostaje sporządzony 
przez uczestników uroczystości".

Następnie wygłoszono jeszcze kilka 
mów powitalnych. Potem udano się w po­
chodzie do miąsta. \ \  pobliżu rynku odbyła 
się defilada wolskowa,

Następnie członkowie i przedstawicie­
le rządu oraz sejmu udali się do gmachu 
województwa, gdzie w sali posiedzeń przy­
szłego sejmu śląskiego odbyło się przedsta­
wienie władz wojewódzkich przedstawicie­
lom Rządu i Sejmu.

Z gmachu województwa udali się go- 
j ście do sali Reichshałi na wspólny obiad,
| w czasie którego wygłoszono szereg prze­

mówień.
O godz. 6-ej wieczorem w teatrze miej­

skim odbyło się przedstawienie, na którem 
byli obecni wszyscy goście. Artyści teatru 

I „Reduta" w W arszawie, pod dyrekcją p.
J  Osterwy, odegrali „Fircyka w zalotach'1.
! O godz. 9-ej odbył się rau t z udziałem spo­

łeczeństwa miejscowego. O godz, 11-ej 
przeważna część gości odjechała tO

imUi 1(51811 Kunim'
Ryga, 16 lipca. (PAT.). Z Moskwy do­

noszą, że rząd sowiecki ma zamiar sprze­
dać korony byłych carów rosyjskich, prze­
chowywane w Kremlu. W artość tych koron 
oceniają na 700 mil jonów rubli złotych.

i h T ^ i ................................
Ryga, 16 iipcą. (PAT.). Fińska prasa

socjalno-demokratyczną omawia sprawę 
konieczności zneutralizowania morza Bał­
tyckiego. Socjaliści fińscy są zdania, że 
państwa bałtyckie, Szwecja i Rosja muszą 
w tym względzie powziąć jaknaj rychlej po­
stanowienia.

Proces eserów
W ŁAŚCIWE M IEJSCE.

Moskwa, 15 lipca. (A. W .). Dwaj byli 
eserowcy R atner i Siemionów, którzy prze­
szli następnie do obozu komunistycznego i 
znajdując się w drugiej grupie oskarżo­
nych, pomagali oskarżycielom i trybunało­
wi obciążać oskarżonych pierwszej grupy, 
umieszczeni zostali dla kuracji w  domu o- 
błąkanych.

' ' ;  p r o t e s t y :
Eilwese, 16 lipca, (PAT.). (Radjo). — 

Dzienniki niemieckie podają, że szereg wy­
bitnych osobistości niemieckich, między in- 
nemi Einstein, wystosowały do rządu so­
wieckiego w sprawie sądzonych w Moskwie- 
socjalrewolucjoniotów apel, wzywający 
sowiety do powstrzymania się od wszelkich 
zarządzeń, któreby przez świat cywilizo­
wany mogły być poczytywane za akt zem­
sty. • - • ■ - - - ^ - -

łącznie konduktoram i-w-tramwajach, kel­
nerami w restauracjach i t. d.

Obecnie Związek Kobiet spadł do 36 
organizacji. W ydaje własny organ „Tove- 
•itar" (Towarzyszka). Powoli Związek Ko­
ki et odradza się dzięki niezmordowanej 
r.iacy pionierki socjalistycznego ruchu ko­
biecego w Finlandji, tow. Minna SiTlanpaa, 
pros lej robotnicy, kobiety wielkiej inteli­
gencji, od 1907 roku bez przerwy posła do 
Sejmu.

W  ostatnim Sejm ie frakcja socjalisty­
czna liczyła w swem gronie 11 kobiet.

W sprawach, dotyczących ruchu kobie­
cego, należy zwracać się ; H e ls in g fo rs , Pic- 
ta rn k a tu  16, Hilda Seppala.

Prasa socjalistyczna.
Aby dac całkowity obraz ruchu socja­

listycznego w Finłandji, należy wspomnieć 
jeszcze o prasie socjalistycznej.

Głównym organem codziennym jest 
„Sr.omen Socialidemokraatti ‘. Redakcja
i administracja mieści się we własnym do­
mu, w jednej z oficyn którego, specjalnie 
urządzonej, mieści się również włisna- par­
tyjna drukarnia i  dwiema śHcznemi rota- 
cyjnemi maszynami, oraz kilku .płaskiemi. 
gdyż drukarnia przystosowana 'je s t  i do 
drtiku książek.

Od frontu mieści się własna księgar­
nia W redakcji, posiadającej b lis k o ’ 10 
pokoi pracuje 15 członków redakcji. Se­
kretarzem  redakcji je s t  tow. Truhti który 
b y ł z-w ydeczkT dz!enmkarzV w W arsza­
wie, dział zagraniczny, między inńenli i
pokki prowadzi tow. PereJejmn.- Qbu tym

c i i ; Ł “  » . «  * " •*  z « » -

tel" oSto "Stoiii 15
socjalistycznych, w  tern 5 codz.ennycn (4 
na prowincji),

Dublin, 16 lipca. (PAT.). (Havas). —
Pod Limerick walki toczą się w dalszym 
ciągu. Powstańcy obwarowali się silnie, 
ponieważ jednak są odcięci od miasta, gro­
zi im śmierć głodowa, W W aterford po­
wstańcy zajęli szereg hoteli.

Wspomnieć również należy, że W Hęl- 
singfersie istnieje ,,Dom Robotniczy" — 
wspaniały 4-piętrowy zamek w  stylu skan­
dynawskim, w któryrp jest największa sa­
la w mieście. W  „Domu ; Robotniczym" 
mieszczą się Związki Zawodowe, odbywają 
się wykłady, zabawy, zebrania.

W spomnieć również należy, że socja­
liści byli głównymi, propagatorami zakazu 
sprzedaży alkoholu. Dopięli swego w 19^7 
roku, kiedy Sejm uchwalił absolutny za­
kaz wyrobu i sprzedaży alkoholu. Podob­
no kwitnie szmugiel z Estonji, gdzie piją 
potężnie, ale towarzysze lińscy twierdzą, 
że zakaz wpłynął zbawiennie na kasę ro­
botniczą, która nie ćhcąć płacić wysokich 
cen za szmuglowany alkohol, coraz bar­
dziej od niego odzwyczaja się.

O ile chodzi o moje wrażenie; — to było 
o n o  niezwykle dodatnie, bo nigdzie, w  żad­
nej restauracji- n ir  było alkoholu, którego 
sprzedaż jest surowo zakazana. Bawili 
się ludzie tak samo wesoło, ale jakoś bar- 

! dziej prosto i ładnie -— nie mówiąc już o 
; tych ogromnych sumach, które zostają w 
; kieszeniach obywateli.

Kierownicy ruchu socjalistycznego.
Głównymi przewódcami ruchu socja- 

! łistycznego są: Tanner — prawnik z wy­
kształcenia — uznana głowa partji, prezes 
zarządu, prezes frakcji sejmowej, dyrek­
tor naczelny „Elanto"; prof, uniwersytetu 
w Helsingforsie, Vołaumaa — oświatowiec, 
wiceprezes frakcji; J . W. Keto — poseł, 
eoretyk ruchu socjalistycznego; J . F. Aai- 

77 recłaktor „Socjaldemokraatti"; Vuo- 
hjaki — prezydent sejmu; M Pasivuori, o 
którym już wspominałem •— kierownik i'V- 

i c™ zawodowego; T. Taimc. sekretarz gc- 
n era lny, partji; R. Itkonen, kierownik wy- 

7ja u komunalnego, gdyż w życiu komu-
n nem socjaliści odgrywają bardzo poważ- i 
ną rolę.

Cremona, 16 lipca. (PAT.) Havas. Fa­
szyści z sąsiednich prowincji zebrali się tu, 
aby wymóc dymisję kilku członków m iej­
scowych ciał samorządowych. Rząd, celem 
zapobieżenia ekscesom, zamknął dostęp do 
prowincji. W Aquanegra doszło do starć 
między faszystami a oddziałem wojsk, przy­
czem został zabity sekretarz stronnictwa 
faszystów. Faszyści zdemolowali dom posła 
Miglioli (partja „populari").

Londyn, 16 lipca. (PAT). (Hava*). —
Donoszą z Pekinu, że tłum, złożony z kil­
kuset przeciwników rządu, wtargnął do sali 
posiedzeń Rady Ministrów i zagroził śmier­
cią prezesowi gabinetu oraz rozpędził 
wszystkich obecnych ministrów. .Ieden z 
nich został rannyh •

■ Sil® M *  81 St. Ijffln.
Waszyngton, 16 lipca. (PAT.) (Havas) 

Naczelny Komitet Związku Górników po­
stanowił jednomyślnie odrzucić propozycję 
pośrednictwa prezydenta Hardinga.

Da'telnica W°la-Czyste. Dais a  godz. 7 w. Jelk®-
lu dżetowy (Wekika 44) tow, Tadeusz BH;h$qotoiw- 
stki wygłosi odczyt o. t. ,)PiJsu:-dslii i jego potiitydsa1".

- Ddolaica Praska. Driś o  g. 5 w tokat-i OKR. 
(Al. Jok-ozotirnisMi© 8) cdh&bie się posieizeire ko­
mitetu z prezydjum egzekutywy CiKR.

Tramwajowa Org. PPS. Deńś o godz. 7 w toka­
ju OK’R. (‘Al! Jerozolimskie 6) odbędzie się. paste- 
daanii© kom'ketu.

Dzielnica Powązkowska. iDstó o-godz. 7 w  lo­
kata dtziełaicy (Okapowa 30 m. 16) odbędzSie się 
posiedzenie komitetu

Dzielnica Powiśle. IDzżiś o godz. 7 w łóScatlu 
dzsleWey (Solec 68) odbędaie się pestefoeoate feami- 
tefu.

k o n f e r e n c j a  z w . r o b . m ż m . śp O ż y w c z .
Wr Warszawte w dmiu 18 czerwca 1922 x. odby­

ła się konferencja okręgowa Gdtfcrólu Z Avią?ilou. Ro­
botników 'Przemyślu, Spożywczego a tKongretówkłh

iltortaądeik .daiemny przyjęto następujący: 1) ZA- 
gejaa-Łe i  .wylbór tPwszydijum, 2) Siam. OTgaośEacyjiry, 
a) taktyka Zwiiąaków. 3) iDziafetoość Zm . ZftW. P,ra. 
Spoft. «a terenie Międzyiiarodowynn. 4) Organ Zw. 
Spożywczego. 5) Fiuwi.ise Zwiąakni 6) Wolne wnśo-
aki. v-

• lyiw'. pieczywoda obareśkteryzuje sćam orgamiaa- 
cyjoy w  Kwsgrwówce, p-rswcfeodBęs dio poeztaegól- 
layeh oddziałów i  dowodzi, iż warumfla ontpamilfccyg- 
'nie w Kongg.reaów:oe dsją dużo ido życzenia w  pwno- 
•-woamrai z 'Gedk-ją. Z walki poWyceaoj wewicątaa 
ZwLąiakui lu jrayst ?]ą zw iązk i żófte , ja k  t e  ©ię Kb&eje 
TOP iWarsaaiwfie. Niicktórzy czflonkowie, nie oboac pat. 
p&raądferwaó się  -gtoSutoin, siłworeyK-Zwsiiaek :m»cŁ 
,ny. Ocirazu liccba Związku uuączniego dosięgate 380 
iiądal, g[dy jtómck w Z-wiązflm mącanym o miiieaem 
v;iięcej nie mówią, jak o mabkiu aóffl^iaorwaayoh. 
roibętnijkćw w MasowycŁ awiiązkadli, wsryscy gre- 
inijalriie ae Zw. .mącznego praectoodaą dó Zw-kydeu 
PPftfttaSegO (żółtego), który wi reku 1001 liczył 50-u 
cztonków, oibęcuie licay ©00, Zwdązek męczny zaiia- 
h-t -óą 80 ęJ. Ba gruc e  Warszawy. Zw. aaś spożyw­
czy ebeeniie liicay1 .pktectrzy w  .Wai'SBawie 430. Od- 
ćfijjhJ Łódź n-e wytozuje żadnego życia, zwiclenmiicy 
knsejglo ękrzydld oipi 'oewi&ii zamz d̂ j, inie d upuszczają 
dio gieąui. tow. zawydowiców. PrzepsDcwanizoinn) to sa­
uno w kilku mialych cdldzsafecii, przez oo toż żupeł- 
Ji&e upadł rucih zawodiowy'pod względem orgEm,:za- 
ójijayrc i oddtóaty te oslikw.idtowały ewą dztóaiuość, 
o  czietm ztastato powiaidoatiżoiia Oesfoała.

PrzędiataWieiel ęady krajowej iydimvakiiA aw. 
za-w. w Połsce. detl. Żelwhow-icz, zJô .yt resoilhacrjtę, 
■weldiug której iKanfercEcjal z rodaiściią wite zcałfloap- 
tawian.:© praez II-gi koegree Zw. zaw. w 'Kutkowie 
umowy połączeniowiej, zawaStoj międży Komisją 
Cedutraliną a żydowaltą Radą Krajiową Zw. ZarMdo- 
Wyidh i  otótomnunlcsHiiCści griup , la.rotkuwctściotwyich iw 

Pracy agitacyjaiej i tultui-ałuo-ośwuatowej.

Koufcwmcjai wzywa Zarząd Gtóway, aby w myśl 
uatiwaty Komitsji Cea^Kitoej ońc-sjwdoegpte fflaJwuąaal 
w paw-iBniemam a Konżsją Ceutraluą a Radą Kra­
jową — misowamia w  wązysiki^mi ;b«z wyjątki; kBa- 
eziwmi zwjąakaniii żyttowslc ©mi i .pWsienu. obejmtu- 
j^pemi rebotników różnycli ,ga'ęzi przemyr-u apo- 
żywyzego, ceOeni po^czeiaia icb |»» zasadach 'wyżej 
Wyjuśniia paiowiadizciiną od 100 W praec Zw. Siroźyw'- 

( kdw Przemyku Spożywczego.
Rczóifltójia [wwya^ja została przyjęta wszystikie- 

mi glasaimi, prócz: del. Komorowskiego, ITeJetki®' 
p». Biskntpsktoj ii iGmlaka, którzy w ńnte-
Ei«i.grupy ««rww.»j jejwedtw.

T«w. Morawski jeferuje d‘ziiaital®iOaó Zw Robol 
Przetm. Spożywczego ma term ie Międsyn#Toaewyw 
wyfańntia pnowctdaxia «d 10 Oiat przez Z W. Spoayw 
ozei we wszystkich. Icraijtch walkę o srjiesieinie preer 
noBnej i  słprętjnatiość orgmbar.j! z-granlcETijyh. ęstew 
tO(w. z  tao. end 'W 7. wiązkach, sitete 7,0 rgi .uwtrn y d: 
stawiają czoło sito loiptA'.Ji-itwowiej. W Aiwwye 
odż łączyli się rzeżuucy: 2o000 perystąpi o 'do ctbrB 
ny aasaitMiiezyoh postułatów ł roŁpokjz.ęli strajk gte 
nieraluy Zwdiąrłtu Spożyweziogo. Dostawą swą <10 
iprowiadzili >to upadku kilku hum i tbmiWw, WJlą 
prowadziły jpedętą wełkę z robotowkawd. W Dacj 
rbbotnicy przystąpili, do mkryi obrwy 8-gcdz. d.raj» 
pracy. W zaciętej wałc© naboOm'Icam pf«y**V z po 
motcą tono awiązkl, które oddały a»JK*ek jednegt 
dj.% w togodn’u to  stmbujących. Wddiaó m  Spw 
woffldtTń Międzynarodoiwych. że Związek Snoiywaa; 
ma . term ie Mitodzynam'towwm drania 
Tow, M. wuyw.a tow., atby dmteżyt wszytlcćh  
postaw.® Związek' nasz to  równi z ragrm łw wni

W eprawie wydBfwSWa w fecego p'sitt-1 soeire
tow. praeroaiwfiaJo aa potrmhą wyda-wfunća włć«-eg  
orgfuu Ttolwmo Zwzatow-j (fówópimu dołoży 
w aelk k li sł«rań do wydobycia 'pdpm-todnkh śiod 
Soów na ton eel.

T®w. Dhrlf schamikieryąbwiał atsn- itaai&eww- 
Związku Spożywrzego. Konferm ja ustawaliJa pad 
nieść wMiadki członkowslro według
lUtiS' ,

1-srał klara wjkwalitlkawauht 100 ink. tygodnie 
■wo. 2-ga klasa, nabotaky uńęwylwa! d.icpweaii, kto 
iray aarebiają mzńej, niż 6000 nak. tygodniowy} 
chłopey (prakb/ksim-i) 50 ink. 
wpływają całtoowficię do Centrali. Odids:'a’y wtuin; 
opadatkaweć cztonka wyżej r.a pola-zieby m'ejacnwe 
25% wpływów Zaraąd Główmy adtlrliada aa fundius 
strajtkowy. CMimkowiie torzystaia z Jundni-au straj 
kowego, pa 'WplScm1 u 26 w kładek cBcnkaw^k tcJi 
JW mazie śniiercŁ udonilca Zarząd  ̂Główny wyral -̂A m  
daimiie znuarliego, lulb tynn, kogo iitrzyntyw; ! zmar 
ły, nie mniej, niż 10,000 mik., pe zwntooemiu tosa* 
żecakil cztoukicw^ktej i  anSwńadwwnła o śmie-ri.

Jednog’^hto z0 fiłała przyjęte rezolucja, wedfcą 
Ictórei wzywą się  Zarząd Gtow.ny ' dp peczyTOiwn* 
wsacfiliih kroków, celem zargaai2x>waPte w Znkąz 
ku wszwstikśicli rebotników, aatru'dtptonycSi w ipttz® 
myślę apożyiwcKyui. tPocayntenóa kneków' półącae-tóo 
wyth odrębnych związków, grupujących robotników 
jKdrodniouyoh w  przemyśle spożywczym,

Del KwnwowsJd w' sprawie .polacseL-ia atoży 
■własną rezalucję:

• 1) Jteez&loą zaaadą pcftączani® ,jea4 równoupca 
wnapnje w  leci© Związku wszelkkh 'poglądów u  
zodĄi to i  . taktykę Ki, Zw, Zawodowych, oraz cg'te 
cji w duchu tych poglądów. . . •

2) IG-.żdeoim z tych kieruników ideowych, przy 
sługuie .prcwio "wypowiBdainiia swjrch przenottnań 1 

sldwde, piśmie i druku.
Konlererccj*, wychodząc z  z&tożeaica, że reaoffiu 

ej* powyższa złażona w imiienóu grupy polityczawt 
uderza w caicść ruicto zawwlcwego, odrzuciła ji 
wszyiik'emi glosami.

Del. K®m«°w»kJ złoż.ytośwtadcaeihe.piseDHi®, »  
wobec, nleprai-jęciiia. igjąąił konfareucję jego resołucji 
wazelkieoni sposobami ibędaię dziakl, aby I'oalbL'
Z w. Rob. iPraeim. Spożywczego, tworząc ZwiązeJ 
mączny. 1 opuśaił salę. eo też uczynjlą. del. Biskup 
ska 5. MJocJawka, która byta ibez mandatu, i del 
Bideeki z Łodzi.

wji Głównemu wszystkienii gloiiaimi przeciw  jedne- ^  
mu, przy traedi wstrzynitujrcydi się.

Pozażem przyjęto następujące wni'°sk' i rezolu­
cjo:

I. Zarządy oddziafów''winny einergrezin:© zająć 
się zarganizowainiom wszystkich rcibotini-ików, ssitni- 
dniuniych w przemyśle etprtfcywezym, w  jedna Cen­

i ł  Konlarencia wzywa wszystkie iubti', 1 ty dó 
zajęcia s to n c w W  względem Tntodocranyoh prdbty- 
krimtów. których praedaęhneray ipraełrzyannją p.o .12 
i 14 godzin w pracy, jak również należy zsi;ąć sto. 
rtowiwko ażeby m  odce land byli przyjmerwam pod 
inspektorów .piracy d w  porozumieniu z© 'Zwiiąz. 
Juiemi.

III. Konferencjo zwazywszy, iż  .przyłączenie się
Centrali do Międzynarodowej Ongaulzjacfi ZwiąjztkóW 
Spożywczych było dążenaem' .robotników od rararegu 
Łut, pesffjna-uda dziLałaó w śtósłym hootrbde z tow. 

j aagrsmlcpByroi o mrBoczywńistnieaiie dążeń proleża- 
tralę.

IV. Komłecamcjn zważywszy, iż dekret o 8-godż. 
dudu pracy mie jest przeatraRgniny przea cramniilki asŁ 
miimstracyjine i po>!c;ę. postanawia zwrócić się  do
Rządu z żądań usuną ęeda raz ma zia-wsce nrcucf 
pocnej w  piekainiiacł
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W wińTow. Hm rai
T. Min. Skarbu otrzymujemy następujące wy­

jaśnienie:
W numerze 188 R obotnika" z dnia 13 lipca 

f, b. pojawił się artykuł pod nagłówkiem „Nadzor­
cze Urzędy Państwowe a Towarzystwa Ubezpie- 
caeń". W tym artykule z pośród istniejących w Pol­
sce 60 towarzystw ubezpieczeniowych wymieniono 
jodynie „Towarzystwo Warszawskie", jedno z naj­
starszych i najbogatszych, o którem wiadomo, że 
ma ogromny interes zagranicą. (W Ameryce, An- 
glji i Ł i ) .  W dodatku towarzystwo to nie działa 
zupełnie w dziedzinie ubezpieczeń życiowych, do 
których wyłącznie odnosi się zaczepione rozporzą­
dzenie Ministerjum Skarbu. Twierdzenie zaś co 
do zysków towarzystw ubezpieczeń na życie jest 
niezgodne z prawdą. Prawie wszystkie towarzyst­
wa ubezpieczeń na życie wykazują bowiem defi- 
yt, a to z powodu ciągłego spadku waluty, wzra- 
tających kosztów administracyjnych, a przede- 
wzystkiem wyśrubowanych prowizji. Doszło do 
ego, że agent za zawarte przez siebie ubezpiecze- 
lie pobierał normalnie całkowitą składkę, płaconą , 
•rzez ubezpieczonego w ciągu pierwszych dwóch 
at.

W rezultacie towarzystwo nie odkładało peł- 
icj rezerwy za te ubezpieczenia i osłabiało swoją 
rytrrymałość, która przy takich przedsiębiorst 
trach jak asekuracja jest warunkiem bezwzględ- 
tym. Urząd Nadzoru nad Zakładami Ubezpieczeń, 
k> którego należy czuwanie nad działalnością za­
jadów  ubezpieczeń musiał w stosunki te wejrzeć 

ograniczyć niezdrową spekulację prowizyjną, 
lie krzywdzi przytem „biednych pracowników" 
to agentów ubezpieczeniowych do kategorji takiej 
aliczyć nie można, ich dochód miesięczny wyno- 
i bowiem od 300.000 do miljona marek, a nawet 
ty  tej.

Zysków towarzystw ubezpieczeń na życie U- 
•ząd ograniczyć nie może, gdyż zyski te nie istnie- 
ą, lecz przeciwnie prawie wszędzie jest deficyt, 
izięki właśnie wyśrubowanym prowizjom. Nie na- 
eży więc powoływać się na towarzystwa ogniowe 

transportowe (do rzędu tych należy „Warszaw 
kie ), gdyż do takich towarzystw rozporządzenie 
•ię nie odnosi.

Również i formalne zarzuty, co do ogłoszenia 
ł-zmiankowanegc rozporządzenia są bezpodstaw- 
te. gdyż na zasadzie obowiązujących ustaw Mini- 
łerjum Skarbu ma dostateczne uprawnienie do 
voikanja w szczegóły operacji poszczególnych to- 
varzystw ubezpieczeń i ukrócania lichwy prowi­
zyjnej.

Obniżenie prowizji, według rozporządzenia, 
mwiększy udział ubezpieczonych w zyskach towa- 
żystw i spowoduje tem samem stanienie ubezpie-

Konduktorzy tramwajowi
sprzedają

Na powyższe wyjaśnienie odpowiemy co na- 
ttępujc:

1) Pewnie, że zyski „Towarzystwa Warszaw­
ki*go" są rekordowe — i to wyraźnie było w art. 
raznaczone. Przy kapitale zakładowym 8 miljo- 
»ów marek — 122 miljony zysku!!! 1525% czyste­
go zysku!! To jest wprost potworne! Lecz i inne 
ow. ubezpieczeń nie mają powodu do skarżenia 
ię, chociaż Min. Skarbu tak współczuje z ich nie- 
łolą. Mamy pod ręKą bilans Tow, ubezpieczeń 
Polonja", z którego okazuje się, że przy kapitale 
akładowytn 5 miljonów mkp. Tow. to miało w r. 
b. 43&30.875 mkp. zysku, czyli 872%!! Tow. „Vi­
s ' przy kapitale wpłaconym 1.500.800 dało zysku 
.321.057. Wcale nieźle — prawda?

2) Nie troszczymy się specjalnie o dolę agen- 
żw ubezpieczeniowych. Art. umieściliśmy dlatego, 
5 jest bardzo ciekawym przyczynkiem do tego, 
ik nasze władze pojmują „etatyzm". Kiedy cho- 
zi o prowizje agentów ubezpieczeniowych, Min. 
karbu zapomina o „świętych zasadach" niewtrą- 
mża się i zarobki te reglamentuje, ponieważ cho- 
ri tu o interesy akcjonarjuszy. Ale na zyski ka­
talityczne, wynoszące tysiące i setki procent, 
e  śmie położyć ręki!

3) Na zarzut natury formalno-prawnej Min. 
Ipowiada zupełnie gołosłownie.

Redakcja.

na 10 jednorazowych przejaz- 
rió ar t r a m w a j a m i .

Posiadacze tych biletów unikają koniecz­
ności p ła c e n ia  d iro b n s m t,  względnie otrzy­
mywania reszty w banknotach przeważnie znisz­
czonych.

M a j s t e r  l a k i e r ó w
i f a r b  e m a l j e w a n y c h ,  samodzłiefl- 
no -w y  k w a l i f ik o w a n y ,  dobremi 

r e f e r e n c j a m i  
od  zaraz potrzebny

Szczegóły w składzie fabrycznym la­
kierów i farb. B e r s o h n a ,  W a r ­
szawa, Bonifraterska 17,

w podwórzu. Telefon 267-18.

Kromka*
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu MeteoinotŁog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wraoiroj w 
Warszaw,.© 25°C. najniższa 17°C; w iZatopeiaeąrt noj- 
niżsaa 18° ('Wistr halny),

Praerwidyrwany praefcóeg ptogiody w, dnóu dteisiiej- 
szyitn: Pogoda zmieoma, chlodiao, wiatry z zachodu 
i  póteoico-zachicidiu.

(tn) Tramwaje uocn« nr, 20. Z powodu v.ymia- 
ny ŁWiroittnao siw uił. IMarazaMoorwsikiej przy dlwcircu 
Głównym, >có dlnia 17 na 18 b. m. aż do odwołania 
eiektaoiwo&y liaijŁ n r. 20 skiierowame ihędą od) rcgtu 
Kiekowakiego Praedmieśróa i  Królewskiej w  stro­
nę Mokotowa — prara Kraik. IRraedoi., Nowy ŚwiM, 
pl. Treech Krzyży, Aleje Ujazdowskie, Niemcewi­
cza (Nowowiejską,) i  Maiszafoowską do pl. Uingii Lu­
belskiej. Gd Moficotowa elelctrowozy tej f a j i  będą 
skierowane ul. Marszałkowską, A kiam i JerascKm- 
skremi, Nowym Światem, Krok. Przedni, a dlaietf 
•drogą normalną.

lary i 10.000 mk. Sprzedawcy natychmiast się ulot­
nili i wtedy Kołata przekonał się, że padł ofiarą 
oszustwa. Kort był zrobiony z tektury i owinięty, 
jak sztuka manufaktury. W artość tektury, za któ­
rą Kołata zapłacił 22 dolary i  10.000 mk., ocenio­
no na 5 tysięcy mk.

(m) Ujęcie szajki z!f'dziejów cmentarnych, Po-
sł teosuinkioiwy 25 komisarjatu Wlladyidliaw Biernactó 
praytrzyimal ma gorącym ifczyakui flanadziieiży v.yry- 
wania części1 niłosięanych z fereyśy, zmiaijdiuiąc.yah ślę 
pray grobach na cnrentante św. IWiacoatego ®ró- 
dinie:, Józefa Tyczyńskiego, lat 20 (Żytomierską 4), 
który miał przy sofcie -w -kwszybu 38 ifunit. ćycfa czę­
ści, w miesaikełnśii zaś policja znafcsla jeszcze 23 
funty, DadisKó dochodaemie, prowiatdHone pintern 24-ty 
k'amdeaijajt, ustaKo, że wiapólinćkiem Tycayńs4c;ego 
był 22-łeónt MarjfTi Gretidez (Pafes'yiiefe 21) i  pa­
ser, nabywca «yci» części. Mendel Grasodiai (Nadwiś­
lańska 4) Wasyscy arestfowani zestali wstrzymana 
w  24 toomisktcjlacóe do dyspozycji! sędżSego śfedsrase- 
go 13 okręgu.

(m) Sknżki niesłusznego posądzenia o kradzież.
20-lataija; Michalina' Pcłpowiiczówn®, służąca', iw za­
miarze samobójczym napiła się fcwssu solnego w  d»-

;nr. 15 .przy ul. (Wspólnej, iDesperatkę w  gtiairiie 
ciężkimi przawńossto Pogotowie do 'szp'taila Dzieciąt­
ka Jezus. Przyczyna targnięcia się ma życie: roaspacE, 
spowodowana iniosłuszmem. .posadzę': :em Ptojpówi- 
caówuiy o  kradzież prziez swych pracodawców.

(ml) Rozbój nad Wisłą. Na tpiaży w  pobliżu dom- 
kówi nadbrzeżnych na iWiśfe, od stromy Pragi, kilku 
Jłiefwylsryitydh sprawców' .upili aż do  utraty przytamj 
Mości znajdiujących się  tam : urzędnika ■wojsUSowiego 
11 aangi Henrry&a Sien kiewicza i  koflegę jego Cfey- 
nowakieigo, mumyłca. Następnie napastnicy żitńbowąli 
upitymi zegsjrid' i  30.000 mk. gotówką. iGdy w  czosriie 
rabunku) Sienkiewicz Eiieco otirzcźw^iał 3 zaczaj wisy- 
■wać pomocy, wńwęzrais żuchwo® rabusie, usiłując go 
utiopió wraueni dla iAMisły i  lucieMŁ iZhatestey się 
w 'Wódzie!, SierJciew'cz z,uipev>nt® 'Wy liraeźwiał i, przy 
póiuocy neldbieg'l'ych na alawm' robe: ’łków pracwją- 
eych przy budowli® impstu 'W-ęz?a Ikołejowiego, zoslltel 
wytóągrtłęfcy z wedy ma fcmseg, W  'Sprawcę tej podl­
eją 15 k om tarjah i cresztoiwalia marara® dw ie pw s- 
tyl-uflld1.

Obaj policjanci osierocili żony 1 nicielnic dzie­
ci.

Sprawę tę sądził w sobotę Wojskowy Sąd O- 
kręgowy, pod przewodu, sędziego, pułk. Dudrewi- 
cza, i po wysłuchaniu wniosków pprokuratora, kap, 
Gałyńskiego, i obrony (z urzędu), kap. Prckiewicza, 
wydał wczoraj (niedziela), w trybie postępowania 
doraźnego wyrok, skazujący Adamczyka na karą 
śmierci przez rozstrzelanie.

Wyrok ten ostateczny, nie podlegający zaskar­
żeniu, został tegoż dnia zatwierdzony przez do­
wódcę okręgu korpuśnego, gen. Latoura i dziś (po 
niedziałek) o 5-ej nad ranem wykonany.

Teatr i muzyka.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Sublokatorka", ju­

tro „R. U. R.“ (1 raz).
Teatr Polski. Dziś i jutro „Górą serce".
Teatr Reduta. Dziś i jutro „Judasz".
Teatr Komedja. Dziś „Strażnik cnoty" (1 raz), 

jutro „Strażnik cnoty".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Głuszec".
Teatr im. W. Bogusławskiego. Dziś i jutro „Oj 

młody, młody!"
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Baron Kimmel", 
Teatr Nowy. Dziś i jutro „Dziewczę z Holan-

dji".
Teatr Praski. Dziś i jntro „Hip — hip — hur­

ra".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Zwarjowaaa 

kucharka i bolszewik".

?

(im) W sprawie -przadeży grobów. Po iiaważ 
wiele oeób, .ptosi.dająeych groby tło odtetąpiiefnija ma 
cmeinitarzach powązikawelkiim i  ibródzóeińslldm. sprae- 
dćje je  lub cdisiępiuj© znajoanyim, przeto podbijemy 
do 'WiadfctnjiGści1 osób zainteiresowiaayth, że <tozór 
ememiarzy itetl). w .Warsa, tranzakejż, zawariyich cay to 
ftletsmi s-poedittży, czy daTOwiany, n ie  usna.je i  oso- 
'bom, nńo nstleżącyan db rodżńy , niief iptrzyHnstpe tytu. 
h i iwłaanotści. iWobec tego siptraediaż imb onistąpiieiniite 
gpctbów są  aiewaaae.

WYPADKI.

Miljonowa defraudacja. W firmie ekspedy­
cyjnej Brokerhofs, Liwszyc i  S-ka, przy ul. Lesj- 
no 33, pracował Henryk Braum. Przed kilku dnia­
mi firma poleciła Braatmowi opłacić w Centralnej 
Kasie Skarbowej cło za sprowadzone z zagranicy 
towary i w tym celu Braum otrzymał 2 iniljony mk. 
Zamiast do kasy, Braum udał się do swego przy­
jaciela, Jana Górala, zamieszkałego przy ul. Wro­
niej 31 i przedewszystkiem zabawili się w W arsza­
wie z kobietkami, poczem wynajęli samochód za 
160 tysięcy mk. i udali się rzekomo do Łodzi. W 
drodze zmienili kierunek podróży i udali się do 
Radomia. W Radomiu dopłacili szoferowi 75.000 
mk. i mieli jechać do Krakowa. Szofer jednakże 
domyślił się, że jego pasażerowie prowadzą jakąś 
nieczystą grę i odmówił dalszej jazdy, tłumacząc 
się zepsuciem się samochodu. W tedy Braum do­
płać® na reperację 30.000 mk. i polecił jechać da­
lej. Za Radomiem już, szofer się zatrzymał i sta­
nowczo dalszej jazdy odmówił, poczem zawrócił z 
powrotem do Warszawy. Wtedy Braum pozostał 
ria miejscu, do Warszawy zaś wrócił tylko Góral, 
który miał zabrać z mieszkania Brauma jego doku­
menty i przywieźć mu do Krakowa, na co otrzymał 
20.000 mk.

Tymczasem firma zawiadomiła o defraudacji, 
popełnionej przez Brauma urząd śledczy i policja 
zdążyła już sprawdzić, że wynajął on samochód i 
ze swym przyjacielem, Góralem, udał się rzeko­
mo do Łodzi. To też w ubiegły piątek, dn. 14 b. m., 
gdy do Warszawy wróć® Góral, odrazu znalazł się 
w UTzędzie śledczym. Góral jednak nie wiedział 
o defraudacji, popełnionej przez swego przyjacie­
la. i sądził, że pieniądze są jego własnością. Za 
Braumem wysłano do Krakowa list gończy. Pyta­
nie jednak, czy znajduje się on w Krakowie.

Kilka metrów tektury za 22 dolary. Do W ar­
szawy przyjechał mieszkaniec Nowego Targu, Jan  
Kołata odebrać dolary, które zostały mu przysłane 
z Ameryki. Odebrawszy pieniądze, przecodził 
Placem Bankowym i zauważył 2-ch młodych ludzi, 
którzy targowali się między sobą o sztukę kortu. 
Przystanął i wtedy zbliżył się do niego jakiś jego­
mość i szepnął mu do ucha, że ta sztuka warta jest 
300 tysięcy, tylko ci dwaj to się na tem nie znają. 
Kołata postanowił towar ten kupić. Zamiary swe 
odrazu wprowadził w czyn i nabył kort za 22 do-

Z sadów.
Zabójstwo dwóch policjantów przez dezertera.

Od marca 1920 r. był poszukiwany przez listy 
gończe, jako dezerter, szeregowiec, Lucjan Adam- 
czyk, vel Adamski. Ukrywał się on przeważnie u 
ojca swego, gajowego w kicleckiem, w lasach sta ­
rachowickich.

Zachowaniem się swojem niesfomcm i nie do 
zniesienia A  doprowadził do tego, że własne oto­
czenie rodzinne z ojcem jego na czele, zawiadomi­
ło władze policyjne o miejscu pobytu złoczyńcy.

I oto, gdy policja wydelegowała kilku swoich 
funkcjonariuszy celem ujęcia dezertera, wśród nich 
najgorliwszą pomoc okazali: Wincenty Kotwica,
posterunkowy i starszy posterunkowy, Antoni Mą- 
czyński. Obaj też oni w pościgu za zbiegiem słali 
się ofiarami zabójstwa ze strony Adamczyka, któ­
ry ukrywszy się już na strychu, już to w gęstwinie 
zagajników leśnych, celnymi strzałami z karabinu, 
położył trupem gorliwych urzędników.

Sport.
Spotkania międzynarodowe.

W tych dniach odbyły się w Sztokholmie me­
cze międzypaństwowe piłki nożnej: Szwecja —i
Norweg ja — 2 — 0, oraz Szwecja — Węgry —  
1 — 1. Rezultaty powyższe jeszcze raz wykazują 
dobitnie wysoki poziom gry w piłkę nożną w Szwe­
cji, wobec czego ostatnie zwycięstwo teamu pol­
skiego w Sztokholmie (2 — 1) nabiera jeszcze do­
nioślejszego znaczenia.

Makabi — Warszawianka — 2 — 1.

Sobotnie spotkanie pomiędzy drugo klasową 
Makabią a Warszawianką zakończyły się zupełnie 
niespodziewanie zwycięstwem Makabi. Drużyna 
ta, posiadająca w swym składzie paru wybitnych 
graczy, robi olbrzymie postępy. Co do Warsza­
wianki, to zaznaczyć należy, że gra ona znacznin 
gorzej, niż na początku sezonu.

W drużynie tej najlepszą była linja obrony, 
najsłabszą Zaś częścią pomoc.

Sędziował naogół dobrze p. GrahowsŁi. Re­
zultatem tym Makabi jeszcze raz dowiodła, że bę­
dzie groźnym przeciwnikiem ostatniej drużyny w 
klasie A  (A  Z. S.), z którą zmierzywszy się, w ra­
zie zwycięstwa, wejdzie w skład drużyn pierwszo- 
klasowych Okręgu Warszawskiego.

Ropod,
Łódź —  Warszawa (2 —  2).

Wczorajsze zawody piłki nożnej Łódź — W ar­
szawa zakończyły się wynikiem 3 —  2 (1 __1) na
korzyść Łodzi. Mimo ulewnego deszczu aa boisku 
zgromadziło się przeszło 5000 ludzi.

8.500
1.500 

500
1.800
1.500 
250
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W Y P R Z E D A Ż
C eny b e z  k o n k u r e n c ji!

SUK ilie Mk.
b l u z k i
SPÓDNICE angielskie ”
KOSZULE męskie zefir.
KALESONY męskie para 
SKARPETKI para

B - c l a  Z A N D E R
88 m a r s z a ł k o w s k a ,  s s .

Vj|l/n pierwszorzędnych tokarzy 
nilRU i szlifierzy wykwalifikowa­
nych w dokładnych narzędzio­
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki oracy 
w wytwórni narzędzi. Oferty pod 
.Precyzja” .Reklam a Polska’ 
Ja sn a  10.

Hahln rozm aite solidnej roboty 
I8CHIC wielki wybór. W yprzeda­
ję  najtaniej. Szpitalna 4

z nóg. rąk i pach, znakom icie usuwa i zapobiega 
im p ow szech n ie  znany

DrArDWfl Fot i
:h.
»o-

„ S  U D O B T  N “
w pudełkach z sitkiem

wyr. tarm ac, labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

D r. M. A ltfe ld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2. tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 I pół r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4—5

|  OBŁBSZEillfl umiBHŁ. |
budzików, zegar-

,  — _ _  _ ków- Reperacja
Lekarz- C UCCargu przyj . l  tanio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 

D e n ty s ła  L. MLIIhBH muję m acher. Smocza 21, róg

I) Zegarów.
od 10 do 1 i od 3 do 7 

W o ls k a  3 4 , m . 5, l|-gje piętro

Dr. J- ZalewskT
przeprowadził sie. Choroby skór­
ne i weneryczne. Targowa 84. 

Od 5 do 7 popoł.

nej.
róg Dziel-

Hilnniiniflin Re,f*9°|d. Bieich-HllUtłiiUlUuJ gold, Reichbleich- 
gold najtaniej sprzedaje Poznań­
ski. Marszałkowska 72.

maszynach gruntowna nauka 
pisania 1000 mk. młesięcz- 

n e. —• Przepisywania. Marszał- 
kowska 143—21.___________

dokładne roboty narzędzio­
we potrzebny jest kontroler 

wyrobów. Oferty kierować pod 
„Przemysł* -Reklama Polska", 
Jasna 10.______

usuwa najlepszy krem do 
twarzy D-ra Włodarskiego 

Jfe 1 i cerę udelikatnia 76 4. Po­
lecają składy apteczne: J . Bere- 
za, Złota róg Twardej, B. Brze­
ziński, Marszałkowska 4, Feliks 
Urbański. Puławska 67, 1. Cier- 
końska. Chłodna 2, W. Chamski, 
Dzika 72, Ignacy Swisłocki, Gró­
jecka 11, „Polonja" Targowa 30, 
Apteka B. Majewski, Wolska 38.

zdolne maszynistki
do kołnierzy jak rów­

nież uczennice. Fabryka bielizny 
Pawia 38._____________________

grafitowe oryginalne Nol- 
tego najtaniej sprzedaje 

firma Poznański, Marszałkowska
Nr. 72.

tiirztliie

lnie
1 Uli TH jesienne naimodnłej- 
J rRLH sze męskie eleganckie 
m ało używane po 35 tysięcy mk. 
sprzedam  zaraz. Złota 34 — 20. 
Handlarze wyłączeni.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. edoowiedziaźu Jerzy de Nisan. Wydawca: Rada Naes. P. P. s. Odbito w  drakam i,.Robotnika", Warecka 7,


